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Gaegdaj »  Kościele X X .  B e r n a r d y n ó w  Ama­
t o r o w i  „yltonali Mszę P ern s t - jn e ra ; wczoraj 
IV1si1; P a s te r sk ą  J .  K ro g u lsk ieg o . W  k o ś c i e le  
X X .  K a rm e litó w  b o sy c h  A m a tn m w ie  w c za s ie  
Stirniny wykonali  d z i d a  J .  K. C hufa libng .

I v l i e jn  E w a  z h ltdk iew iczów  Ja.tlcZeWika, M u l -  
*onka U r z ę d n ik a  w K. R .  1J • i S  , i P ro f i - s o r a  vr 
^ - r y m o n c i e ,  o p a t r z o n a  S S .  S A K R A M J ł N T A -  

p r z e s z ła  d o  w iecznośc i  w c z o ra j  w 3 5  r n k a  
B o le ią c y  M ą ż  i. 9  g iern n ie le tn i  h  D z ie c i ,  

1 B ra t .  p r o s z ą  R o d z e ń s t w o  i P r z y i a c i ó ł ,  aby  ra -  
c*v l i  to  * a r r . \ s z j  ć  o d p r o w a d z e n iu  J e j  z w ł o k  iu- 
t ro  pił p o ł u d n i u  z d o m u  p r z y  u j»cy F r e t a  z  p o d  
S u m e r a  2 5 5 ,  na S m ę tn rz  P o w ą z k o w s k i .  —— 
P o d a n ie  z w y k le  p r z e p ę d z a l i  w e s o ł o ,  n a w e t  z b y t  
w e s o ło  dzień  N owego R o ku . D z i e ń  ten b y ł  p o ś w ię ­
c ony  J in u ir o w r , i b o g in i  p o d a r k ó w .  J u z  w o w y c h  
eaasrfch znane b y ł y  m ask i  i p r z e b r a n i a ,  bo L u d  sta* 
r n ż y t n y  b i e g a ł  p o  ulica* b m i a s t ,  p r z e b r a n y  ink 
d z ik ie  zw ie  ż ę ta  l u b  inne n i e k s z t a ł t n e  f ig u ry .  
W  ty c h  to  z i tem ś w ia t a c h  k a le n d  S tyc zn io w ych  
n a le ż y  sz u k a ć  p o c z ą tk u  k a r n a w a ł u  i m a s k a ra d ,  a 
w ś w ię r i e  b**giui p o d a r k ó w ,  z w y c z ^ iu  d a w an ia  
k o lę d  na N o w y  rok. W c z o r a j  c z - s  p o s ł u y ł  
d n iu  p ie r w s  em u  r o k u .  P o d e s c h ł e  uli e u ł a t w i a ­
ł y  d r o g ę  c h o d z ą c y m  z  p o w inszow an ia  mi .  I  ty re  
“ Hv*et b y ł o  lu d z i  p r z e z  d z ień  c a ły  no m ieśc ie  i .d- 
^ ' ; ^ y c h  w iz y ty ,  że  n ie w im y  n a w e t  k to  m ó g ł  s ie -  

*ł«c w d o m u  dla  p r z y jm o w a n ia  t a k o w y i  h. B i -  
- r,)*n. ,szon'» ko .»am i,  b y ł y  m ięd zy  tem i  bar -

^ • d o b j j j ,  % n « s z v « b  l i t o g r a f i i  W a r s z a w s k i ,  
Of >r OCz  u x i  i '  • i • i ,t Uły< n ^świadczeń, wieli  winszowało pi»
8l*,,efn i °  \  ^ u ki em,  pr - i zą  i wi er sze m.  W o ź n i  z 
r ó ż n y c  < J k n s t c r j i ,  R n z n « s i c i e l e  p i sm p e r j o d v -  
cznych ,  wie.  Bi l e  t e r y ,  Af i sze r y ,  P r o  bo*
z aćdaw^y 1 *ul> R, . ^  wizy t o r y  w T e a t r z e ,  G o l i *  
b r o d y  i t -  • m ‘*U d r u k o w a n e  p o wi n sz o wa n i a .  A &- 
► z e r  i*k V* a t u ^ p o p r z e d n i c h ,  t ak  i r o k u  b i e ­
ż ą c y m  r o z n o s i ł  w ‘e , S7>f, d o w c i p n e  z  t y t u ł ó w  d z i e ł  
n o w y c h  u t worzone .  Z a r *x p „  p o u d n u  P a r o b c y  
z b r o w a r ó w  obc  *»l* mi e j sca  r oz p r z ed a ż y  t r u a -  
k ó w ,  t r z a s k a j ą c  * “ >c *ów ua tQilk p o w iBglgv, a.

n ia .  M n ó s t w o  s z o p e k  i i a s e ł c k  u k a z a ł o  s ię  p o d  
w ie c z ó r ,  w s z y s tk i e  b u d o w a n e  z  d w o m a  w i e ż y c z ­
kam i  i r z ę s i s t o  o ś w ie c o n e .  W  d n iu  w c z o r a j s z y m  
c h o ć  p r z y ia z ń  s z c z e g ó ln ie j  cz c z o n o ,  b a li p r z y  in - 
c ie lsk ic h  a f i s z o w y c h  n ie  b y ł o .  G d y  p rzy ia źr t p r z y -  
ia ź ru ą a  in teres i n t e r * iemy naw iasem że  za­
b aw y  te  p r z y  d o b r y m  h u m o r z e  k t ó r y  p a n o w a ł , m o g ł y ,  
b y  b y ł y  ty m  r azem  a n t r e p r e n e r o w i  z y s k  p r z y ­
nieść .  W  d o m a c h  o b y w a te l s k i c h  zg ro m a d z i l i  s ię  g (ł.  
ś c ie  w ieczo rem  i u ż y w a l i  przy irmricj  z ab aw y  t*ńeu .  
—- P o d p i s a n y  W y n a la z c a  P ły n u  na  w ygubieni#  
O d c isk ó w ,  ma h o n o r  z a w ia d o m ić ,  że n ad a l  w swena 
m ie sz k a n iu  p rzy  u l icy  S g o  JANA Nr<> 1 3 ,  p’o z o s t a i e ,  
i  k a ż d g o  czasu  w s p o m n ia n e g o  P ł y n u  d o s t a ć  m ożna .  
D o m y  h a n d lu ią c e  za gran i t -ą ,  ch cąc  w ejść  w s t o s u n k i  
z  p o d p i s a n y m ,  z e t h c ą  z g ł o s i ć  s ię  za p o ś r e d n ic tw e m  
D o m u  i a k ie g o  h a n d lo w e g o  w W a r s z : ,  iuł)  w p r o s t  d o  
p o d p i s a n e g o  f r* n k o ,  zap e w n ia m  iak  n a j a k u r a tn i e j  
e x p e d jo w a ć .  Jan G ębicki, b.  C h i r u r g  P o w i a t o w y .
—  W c z o r a j  w  R e d a k c j i  K u r j e r a  z ło ż o n o  o d  L .  
z ł .  2  d la  O s ie r o c i a ł y c h  w y c h ó w : ,  na i n te n c ją  K .
—  N a o s t a tn i c h  t a r g a c h  W  a r s z a w s k i c h  i P r a g s k i c h  
p ł a c o n o  za k o rz e c  Ż y t a  m b :  s :  1 k: 5 8  ( z ł .  10 g  1 6 ) .  
P s z e n ic y  r .  s. 3 k o p .  ! I ( z ł .  2 0  g r .  *22). # G r o c h u  
p o lo :  r 8.1 k . 4 6 ( z ł . 9 g . 2 2 ) ,  cuk :  r .  s .  1 k . 9 5 ( z ł . l 3 ) ,  
f a s o l i  r .  s: 3 k; *26 ( z ł .  21  g . 2 2 ) .  G r y k i  r .  s .  I 
fc.  5 7 z/ 2  ( z ł .  01 g r .  1 5 ) .  J ę c z m ie n in  r . s. ) k o p .  
4.6 ( z ł .  9  g r .  2 2 ) .  O w s n  k o p i  c iek  9 0  ( z ł .  6 ) .  
S ł o m y  c e n tn a r  1 0 0 - f u n t n w y ,  k o p .  2 7  ( z ł .  1 g r .  2 4 ) ;  
S ian a  c e n tn a r  lO O - fu n to w y  k. 6 5  ( z ł .  4  8 r 1 0 ) .  
K a r t o f l i  k o rz e c  k o p ie i e k  5 2 r/ a  ( z ł o t :  3 g r .  1 5 ) .  
G a r n ie c  O k o w i t y  p o d ł u g  P ro b ie r* #  s t u m i a r o . e g n  
7 8  ' c z y l i  p r ó b y  10  M a g ie r a  k. 5 7 1/ *  ( a J 3 g. 2 5 ) .  
S * n m ó w k i  g a rn ie c  p o d ł u g  P r o h i a r i a  4 6 3/ ą  c z \ I i  
6 l e j  p r ó b y  M e g i e r a  kup :  3 4  ( z ł ,  2 g r o s z y  8 ) .
—  K o n c e r t  J P .  W a r te 1 A r t y s t y  Ś p i e w a  A k a d e -  
m j i  m u z y czn e j  p a r y z k i  j ,  o k t ó r y m  w z m ia n k o ­
w a l iś m y ,  d a n y m  będz ie  w pr» .y»zią  S o b o t ę  w sa l i  
p a ł a m  P a ca  o l » s z e j  x p o ł a d n i a .  B i le tó w  d o  
k r i e s ł s  p o  » ł .  10 g r .  5 ,  a  n a  g d e r j ę  po  r.t. 6 
g r .  2 5 ,  l a b y c  m ożna  w S k ł a d a c h  muz: .'''er/. Hf l i ­

d a  i S p u s t ,y  a w d n iu  K o n c e r t u ,  p r z y  w u i j ś c ia .  —

i
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W ie c z ó r  p o godny  wczoraj,  d o z w o l i ł  nawet p ie ­
szej Publiczności  udać się  do T ea trów ;  iakoż oba 
b y ły  napełnione; ale też i powszechne zadowolenie  
c iągle  panowało. Jedno-ak tow y  Balet P o r a n e k in -  
d y js k i , u k ład u  JP a n a  T a g ljo r tieg o , ies t  u ło żo n y  
z  prześlicznych tańców, g r n p  i obrazów, ciągle za ­
chwycających  oko, i mogących zdobić  najp ierwsee 
sceny festró  » sto l ic .  W id zo w ie  uradowani tą p rzy ­
jemnością, Jednogłośnie  p rzyw oła l i  A u to ra ,  oraz 
• łP am ę  H 'e n d t  2 k roć ,  i J P a n a  T u r c z y n a w ic z n .

B - .h z a r ju s z u , p rzy w o łan y  J P .  K a s lig lja n o .  
scena w R ozm a itośc i  pomnożoną zo s ta ła  dziełem 

k tó re  sprow adzać  będzie S łuchaczów ,  bo ie s t  r a ­
zem utworein in te resu  ą c y i n  i bawiącym; Komedjo- 
opera  2 -ak tow a P ie r w s z a  w y p r a w a  m ło d e g o  R i-  
sze tje , napisana po francuzku przez tyle  w s ław ione­
go w tych czasach B a ia r d a .  Z ap y tan o  o T łum acza;  
J e s t  nim J P .  J a s iń sk i.  P rz y w o ła n o  po Iszym  akcie  
J P a n n ę  D a m se ,  tęż  po ukończeniu ,  i w szys tk ich  
A r ty s tó w  kończących A k t  d rn g i  ( J P a n n y  E s te l l a  
M o i d i e ń s k a ,  D o b r z a ń s k a , J P P .  Ż ó łk o w s k i  i 
S to lp e ) .  Znaczny kosz t  łożono  na p ię-ne ,  g u ­
stowne i stosowne u b io ry  tak Baletu iak K om edji .  
O ryg ina lna  l i r o to ih w i la  A’o w y  B o k  p rzedsła- 
wiaiąca w pierwszym d n i u  ro k u  wesoły  obraz  na­
szych  poczciwych km io tków , is tn ie ie  na s ecie 
W a rsz a w sk ie j  przez la t  7 ,  i wczoraj doczekała  
s ię  S E T N E G O  przedstawienia ,  a zawsze Pu b i i -  
Cfcność przy jm uie  ią x po w szechn<‘m •xadowolenitm, 
i  tri setnica nie p rz \  sparza iej s t a r o ś c i ,  owszem 
iak przy  p i< rw sz \m  razie ubawifa,  tak  i wcz.oraj 
p rz y  se tnvmj by ła  iakby nowością.  Śp iew ki  koń­
czące, nowe, s to so w n ie  do  s e tn ic y , nie-
*niordowany A u to r  (A r ty s ta  i  R eży se r  J a s iń s k i} ó 
u o i ie sen am y  z nich k i lka :

Ci,  k t ó r z y  m ał żo n kó w  wzorem 
W  cnocie ksz t a ł cą  g r on o  dzieci ,

Niech się p r acy  cieszą zbiorem.
Niech im s/o la t  s ł ońce  św ie c i . —

T e n  ma piękny cug  kasz t anków,
TL en zuch,  ów serce zwycięża;

K t ó r a  chce mieć s ta  Kochanków,
N*e znajdzie i ednego  męża.  —

K t o  tys i ące  nia na z by t k i ,
P ł a c ą c  d r og o  dzień r osk os zy ,

Na  po t r zeby  daie kwi tk i ,
P o d ł u g  mnie  n i ewar t  sta  g ro szy .—

Co mu się t am podoba ło
Brzydka, stara i coś więcej,

Bo też nie zważał na ciało
Ale na iej sto t r s i ęc y .  __

K o m u  zes ł a ł  los ma ią t ek ,
A on nim ubogich  ws pie ra  ,

Niechaj  za k a ż d y  dz i es i ą t ek ,
Stokroć  w n a g r od ę  odb ie r a .

Lecz  kto sypia iąc  na  złocie ,
Dro bn y ch  nie ma dla  biedaka  

Niech znisz czeią iego krocie,
Niech sam wyj dz i e  na ż e b r a k a . __

T e n  bez p r ze r wy  świa t  odrvriwa 
P r z y k r y w s z y  się maską cnoty 

L ecz  wyjdz i e  na wierzch o l iwa,
Gr zb i e t  czekaią  setne g r zmo t y .

P o  ukończeniu przywołan i ,  J P .  J a s iń sk i,  oraz J P .  
P a n c z y k o w s k i  k tó ry ,  i„k iego Kolega J P .JU a iew -  
s k i , maią tę pociechę, Że tylko oni dwaj w tej s z t u ­
ce swe ro le  bez zas tąpienia  J 00  kroć  przedstawili .  
—  J P a n i  R y w a c k a  A r ty s tk a  O pery ,  wracaiąc i  
W ł o c h  do W a r s z a w y , zatrzym ała  się  w S r a k o ,  
w ie ,  i w zesz ły  P ią te k  mia ła  s ię  d»ć s ły sz e ć  w 
tamecznym teatrze.

(A r l_n«d .)  D .  18 z .m . zg ss ła  w P ło c k u  w sa- 
mym życia kwiecie, A ll ' .nsyna K a n ig o w sk a ,  C ó r ­
ka R ad cy  Prawnego Gub :  h ł o , o z d o b a  i nadzieia
w asaej  ivodziny, m iły  wzór dla współ  to w a rz \ s z rk ;  
b y ła  ona zarówno przymiotam i serca i duszy, "iak i 
z d o ln o ść ,am iu m y s iu  hojnie  uposażona. Z w a ś n ie n i e  
Alfonsyny  na tej z ,en,,  b y ło  is tną  pociechą i przy- 
k ładem  dla tych m łodych  dziewic, co wraz a nią ko- 
le ieżyc ia  przebiegać m ia ły ,  a k tó re  s ło d k ie  wspo- 
mmenie  J e j  pamięci  w przviaznych sercach na za- 
wsze wyry te  maią. P o k ó j  tobi'e niewinny m łodo-  
“ 7  C,en1,a ’ b d l a  “ p M n i ą c y c k  Ciebie to w arzy .  
szek opiekuńczym A nio łem , p rowadząc ie zawsze 
d ro g ą  Udoskonalenia i cnoty ,  k tó ra ,  torem  tw e e o 
k ró tk ieg o  a tak wzorowego między nami pobytu  na­
znaczona, szezercmi w spó łuczucia  łzami dłu<r'„ ieSz- 
cze skcapianą będzie Jedna  ^
ny P rz y ia c io ł tk .  M a r ja  N .

Z  P e te r sb u rg a . —  D .  l S g o  G c „d n!a p ierw szy  
ra z  zaczęto iczdz.c saniami po  N ewie L o d y  na 
L z w i m e  z pow odu ciepłej  tem pera tu ry  w pier­
wszych dn,ach z. m. s to p n ia ły ,  ; o k rę ty  ^ y -
w a y , p o r tu .  R zek a  O n eg a  zamarz-a  2 2 g o  
z. m ; żegluga na niej rozpoczęta d. 2 7 g o  M a i . ,  
t rw a ła  b l isk o  5 miesięcy. —  2 2 g o  z. >n. o tw o ­
rzo n o  po raz p ierw szy  w P e te r s b u r g u  b ieg  re-  
gu  arny  O m n ib u só w . Co p ó ł  godziny  wycho-



dzą one * G ościnnego  d w o r u  i odwożą  P a sa ż e ­
ró w  do W id o w n i  N ew sk ie j  i W a sile w sk ie g o  O- 
s tro w ia .  K u ra  kosz tu ie  gr .  2 0 .

A n g l ja .—  2 2 g o  z. m. p rz ed s taw io n o K ró lo w e j  
■w W in d so rze ,  p r z y b y ły c h  l n d ja n  z Ameryki p ó ł -  
nocnej,  z pokolenia O jib b ew a y;  P o d ró żn ik  K a tlin  
w prow adz ił  ich n d w o r u ,  gdzie w ub io rach  na ro ­
dow i ch wykonali  tańce przed publicznera sw o- 
iem wystąpieniem. Nacze ln ik  tego to w a rzy s tw a ,  
składaiącego się  z 4ch mężczyzn i  3ch  k o b ie t ,  
m ia ł  przemowę do Królowej w ięzyka  o jczystym , 
k tó rą  P .  K a t l in  p rze t łu m a cz y ł ,  w której  w ynu­
rzy li  u leg ło ść  ich pokolenia i  radość  z p ow oda  
ujrzenia K ró low ej —- K ró lo w a  miała zamiar po  
św iętach  B O Ż E G O  N arodzen ia  odwiedzić  X c ia  
W c lin g to n a  w S tr a t f ie ld s a y e .  —  D ziennik  P o c z ta  
p o r a n n a  zwraca na to  uwagę, ze F ranc ja  poBia- 
da teraz  dalako większą  l iczbę p a ro s ta tk ó w  niż 
Anglja.

B e lg ja . —  D » ó r  p rzyw dzia ł  3 ty g o d n io w ą  ża­
ło b ę  po b y łe m  K ró lu  H olendersk im  H ra b i  N a s -  
sa u s k im .

F ra n c ja .  —  P o s e ł  h o le n d e r s k i  J e n e ra ł  Baron 
F a g e l  2'2gn z. m. z ł o y ł  K ró lo w i  pismo za« ia -  
dainiaiące o śmierci b y łego  K ró la  I lo lendersk .  
H ra b i  N a s s a u s k : ;  z tego  p o w o d a  dw ór p rzy -  
w d z ia ł  2 I -dn iow ą  ż a ł o b ę . —  M o n i to r  a lg ie r s k i  
z  dnia l 5 g o  z. m. donosi ,  że A  b d e lk a d e r  co fnął  
s ię  do pustyn i  na gran icy  tn a ro k a n s : , i zdaie s ię  
przynajmniej  na t e raz  b y ć  pozbawionym odwagi.  
 T rw a ią  narady z P o s łe m  ang: o t o  czy w m ó ­
wię tronowej francuz: ma być wzmianka o od-
'Wiedzinaili K ró lo w e j  W ik to r j i  w E u .  —  P o s e ł  
hrazy lj;sk i  D o n  Jose  A r n n jo  R ib e iro  w ró c i ł  z 
L o n d y n u ;  u k ła d y  handlowe między B ra zy l ją  a 
A " g lją  s tanowczo są  p rz e rw a n e .—  " e  Franc ji  
jsluicic p r a w o ,  że każdy F rancuz  może a r e s z to ­
wać cudzoziemca, ieśłi pukazuie  rachunek ,  że na­
leży B'S mu od niego 2 5 0  f r . ; w ładza zamyśla 
zmienić to  prawo. —  Zdaie. się ,  że Prezesem na­
s tępnych  obrad l ib y  D ep u to w an y ch ,  będzie  P a n  
R u p in  (D iupę).  —  Spekulanc i  p rzew id n ią ,  że 
do jdą  do sk u tk u  zamiary pomnożenia handlu  F r a n ­
c ji  z C h in a m i, co dla pierwszego z tych kraiów 
m o że być bardzo korzystnem.

H is z p a n  j a .  —  K o n g res  na po s ied zen ia  17g o

z. m. u c h w a l i ł  w iększośc ią  g ło só w  101 przec iw  
d 8  z łożyć  adres  K ró low ej .  —  Z apcw nia ią ,  iż iest  
plan aby za powrotem  K ró low ej  K r y s t y n y  znie­
siono us taw ę  z r.  1 8 3 7 ,  o g ło szo n o  nieogran iczo­
ną władzę K ró low ej  I z a b e l l i , k tó ra  ma zaś lubi*  
syna  D o n  K a ro la .  —  O b rad y  K n r tezó w  nie są  
ty le  sp o k o jn e  ile  teraz spodziew ano s i ę ,  m owy 
p o w ięk sre j  częśr i  są  d łu g ie  i nudne, deputow ani 
w enurza ią  zdania n iew ła śc i - C, i rzadko  k tóra  mo­
wa z as łu g u ie  na powszechną  pochw ałę .  —  P o s -1  
francuzk i  H r .  B re sso n  po p o d ró ż y ,  nieco z a s ła b ł  
i  n ikogo  nie przyjm uie .  —  M ow a , k tó r ą  tera*  
now y  P o s e ł  N e a p o li ta ń s k i  m ia ł  do K ró lo w e j ,  
b a rd zo  podobała  się  w M a d  y c ie .  W znaw ia ią  
s ię  w n iosk i ,  że M ałżonkiem  D o n n y  I za b e lli  b ę ­
dzie X i ę  N eapo l i tańsk i .

N ie m c y .  —  J .  C .  W .  W ie lk i  X ż ę  C E S A R Z S -  
W I C Z  N as tę p ca  t ro n u  ro ss :  2 3 g o  z. m. p r z y ­
b y ł  do S z t u tg a r d u  z odwiedzinami do W i t t e m -  
b e rg sk ie j  rodziny K ró le w s : ,  i ieszere  tegoż  dnia  
wieczorem po w idow isku  op e ry ,  w ró c i ł  do D a r m -  
s z tn d u .  2 2 g o  z. m. po p o łu d n iu  p r z y b y ł  ko le tą  
żelazną m anhejmsko-hcidelbergską  do K a r ls r u h e ,  
gdzie, z na jdow ał s ię  na obiedzie u  W ie lk ie g o  X c ia  
B o d e ń s k ie g o , wieczorem po tea trze  w yiechał  do  
S z tu tg a r d u .  —  Ti H a m b u r g a  w kró tce  wyślą d r a ­
g i  s ta tek  do C h in ;  p ie rw szy  p rz y n ió s ł  k o rz y śc i  
znamienite. —  Z w ło k i  b y łeg o  K ró la  H o le n d e r s :  
2 4 g o  z. m. p rzy b y ły  do H a m b u r g a , z kąd  p a r o ­
sta tk iem  wojennym K u r a s a o  o d p ły n ę ły  do H o -  
la n d ji ;  o k rę t  ten  śród  m g ły  2 -k ro ć  w p ad ł  na 
m ie l iz n y .—  B udow a T e a t r u  O p e ry  w B e r lin ie ,  
p o s tę p n ie  prędko .  T e a t r  ten ma być o tw ar ty  15 g o  
Paździer :  r. b. iako  w rocznicę  u ro d z in  K ró la .  —  
Ti p ow odu  nieobrodzenia  się  w inogron  w P t ro­
sa c h ,  K r ó l  u w o ln i ł  od  p o d a tk u  na ten ro k  ie- 
den, P roducen tów  wina.

R o zm a ito śc i. —  S ta ra  kobieta  z  P r o v in s  we 
F ranc ji  u m a r ł a  niedawno w szp i ta lu  jednocześni* 
z żołnierzem z 6go  pułku  szaserów . Z  o m y łk i  
zamieniono trum nę kobiety z t rum ną  żołnierza; 
zw ło k i  baby zo s ta ły  o d p ro w ad zo n e  do g ro b u  
przez  oddz ia ł  s z a s e r ó w ,  zw łok i  zaś żo łn ierza  prze* 
k am y babiny. —  N ie iak i  F a l to n la  w J tn u i  wy- 
rab ia  teraz  p iorą  z  s łom y  s tw ard n ia łe j  za po ­
mocą ś rodków  chem icznych ,  przechodzące  w do-



piorą sta low e.—  W  W enecji naiłBwyczaj- 
»e powodzenie ma teraz 10 letni F o r te p ja u is ta  na- 
Boiskiem J a n c l .  —  C zęs to  zdarza się ,  iż dzieci: 
Kupalaią sobie  suknie,i z czego sm utne wyniwaią 
nas tęps tw a.  Dziennik  angiels:  zaleca na zapobie­
żenie podobnym nieszczęściom, aby  bieliznę j s u ­
kn ie  bawełniane dziecinne, w p ran iu  moczono t a k ­
że w r o zezy nie sa le trow ym . Bielizna nie ty lk o  
przez  to  nabiera lepszego p o l o r u ,  ale  s ta ie  się  
także niepalną, to  ie s t  w razie zaięcia s ię  ogniem, 
może ty lk o  t l ić  się  powoli ,  ale riie palić p łom ie­
niem. __  W  P a r y ż u ,  zawiązało  się  tow arzys tw o
niaiące na ce lu  w z n ieść  p o s ą g  R o ssy  n iego.

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Zamojs k i  Konst :  Hr:  z Gruszczy na; S u ło ws k i  Ta d e :  

Sę d z i a  T rybu :  z Olszy;  W a i e s k i  Ko n ra d  Oby:  z Ta- 
rzyniucl iów;  Dol iwa  Ż ^g mu :  Dz: z Gl inki ;  Borowski  
Jó z :  Dz;  z «Łupienika;  Ska wi ńs k i  Edwa:  Oz: z Ob r ow-  
ca; Sie r zpu towski  Stefan Dz: /Gub :  Gr odz ieńsk ie j ;  •Ła­
źnie wski  Miko:  Dz: ze Skrobie ;  Ra pa c k i  Wa wr z ;  Oby:  
z A n d r y c b ;  E w a n s  A l f r e d  Oby:  7, Londynu .

I  A-
* W  D ob r ac h  Ko zl owi e  na t r akc i e  Ka l i s k im o 

8 a/ a  mil  od W a r sz awy  p o ł oż o n y ch ,  iest  do w y p u ­
szczenia na lat  k i lka  do 20ln,  użytkowanie  z wody  
rzeki  Bzury,  mogącej  dosta rczać  si ły k i lkudzies ięc iu 
k o n i ,  na  za łożenie  MŁYNU lub i nnego  zakłada- ,  
w r a z  z będącym iuż t amże Mł yne m.  &toby sobie 
ż y c z y ł  wej<ć o to w u kł ad ,  zechce zg łos i ć  s i ę  do 
M u r g r a b i e g o  domu na rożnego  Nr  1581 przy ul icy 
Br ac k i e j  i Je rozo l imsk ie j  —  Pot rz ebny  iest  M Ł Y ­
N A R Z  do budowy 2 di  Mł yn ów wo dnyc h  w Guber :  
*l \verskiej ,  Ujeźd/ . ie Karczowskim.  Życ z ą c y  sobie 
p od j ęc i a  się t ego,  zechce zgłos ić  się do Ma r g r a b i e ­
go  domu n a r o żn eg o  Nro 15S1 przy ulicy Brack i e j  
i Je rozo l ims kie j .

BO B RA  do wydz i er żawi en i a  od Sg«> J a n a  r. !>., w 
Pow:  Kr asnos t awsk i m z pańszczyzną dużą.  p r o p i n a ­
cją znaczną,  w grun tach  pszennych,  na z imę  w y s ia ­
no 236 korcy,  od R a d i o w a  i rzeki  sp ł awnej  W i s ł y  
mil 5 odległe;  d o k ł a d n e  objaśnienie  po-* ziąść można 
11 W .  Ra usze , -pat rol l a w Ra domi a ,  w Lub l i n i e  u W.  
Kl i ckrego  Urzę  z Rząd:  Guber : ,  lub  w W a r s z aw i e  
W ^  H,)}  ,r/ 'e fo r m a-cy j n y m.

Zgubiony ’/ . o s t a ł  s t a r y  zielony w  s .fjan 
^ P r a w n y ,  P C L J A R E S ,  w  k t ó r y r u  z n a j d o -  
w a ł y  s i ę  różne K o n o t a l k i ,  A d r e s y  i We­

se l  " a *i s r  12. na k t ó r y  o p ł a c o n o  i i .  30. W exel 
i u ż  z o s t a ł  z a s t r z e ż o n y ,  n i e  p r z y n i ó s ł b y  p o » i * d » i ą -  
e e mt i  ż a d n e j  k o r z y ś c i ;  g d y  * » ś  K o n o t a t k i  i Ad t es y ,  
n . d e r  s.» p o t r z e b o e i c i ,  u p r a s z a  s i ę  ł a s k a w e g o  Z n a ­
lazcy, a b y  rzeczony Puljares oddać lub nadesłać r a ­

c zy ł  do Wł aś c i c i e l a  domu Wr 938,  nl ica Z a t y ł k i ,  za
co ieżel i  żądać  będzie,  odbierze  nagrodę .

L I C Y T A C J A  na sprzedaż  Mebli  mahoniowych  -i 
ies ionow: ,  F o r t e p j a n u  mahoniów:  o 6 V g  oktaw y,  L u ­
ster ,  i i nnych  sprzę tów,  odbędzie  się pr zy  ul icy K r ó ­
lewskiej  w domu N r  1066, w dziedzińcu,  gdzie  s k ł ad  
W y r o b ó w  Ż yr a r d ow s k i c h ,  na  2m piąt rze,  dni a  3go 
S t yczn i a  1844 r .  o godzinie  H e j  z rana .

L ic y t a c j a  K S I Ą Ż E K  rozpoczę t a  na d. 7 / 1 9  G r u ­
d n i a  1843 r. w S kł adz i e  Banku  na placu Krasińskich,  
w dal szym ciągu,  o dbywać  się będzie  każdego  duia  
o godz:  10 7. r ana,  poczyna jąc  od dnia  22 Gr ud n ia  
(3 Stycznia )  1844 r.

W  gmachu l us t y t u t owy m na Or dynack i em, są  do na-  
ięcia  5 P O K O I  w par t e rze ,  i 2 Poko i ki  w s u t e r e ­
nach,  na  czas od Nowego  R o k u  do W i e l k i e j  nocy.  
W i a d o m oś ć  u St ruża.  G u t o w s k i ,  Adm:.

Dz i ś  r ano zimna stopni  1. Wc z o r a j  w połud:  t .
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  17 ty raz Tego m i trzeba . 

2gi  raz Pierwsza, w yp ra w a  m iodego R iszelje.
D/ i ś  w Kawi ur a i  w domu Hej  u i kows k ie go ,  przy uli: 

Biełańsk:  Nr  609,  J P .  Danecki z kompanją  grać będzie.
Dziś  w Ka wi ar n i  przy ul :  T r ę b ac k ie j  n ap r zec i w d o ­

mu W .  Ste inkel : ,  fami l ja  F rycz  g r ać  będzie .
Dziś w Ka wi ar n i  pr zy  ul icy T r ę b a c k i e j  obok domu 

W .  Steiuk: ,  fu mil  j a  Rudlerów  gr ać  będzie .
Dziś w K a w i a r n i  na Nowem M i e ś c i e ,  pod N r  343,  

g d z i e  K an t o r  L o t : , Pa n ny  E ls tr a k  g rać  i  śpiewać będą.
Daiś vr Loka lu  GastVonomics.nym w domu Pe t ysk us a  

T E R C E T  P ra gsk i  grać  będzie  od go: 6. M e n t z e I.
Dziś w Kawiarn i  przy ul: E l e k to r a l :  N r  792,  wpr os t  

Komor y ,  P  inny Pioires grać i śpiewać będą.
Dziś w Kawiarn i  pr zy  rogU u l i c i  rębac:  i Kra . -Prz ;  

w domu Baroka,  P anny  E n sm a n  grać  i śpiewać będą
Dziś v. Kawi arn i  w ,jUMU finka przy o l i c y N o w o -  

Senator skie j .  fami l ja B trg er  fJ .r m a n g rać będzie .
^ n j r * . j [it juf , gir  - j r  |

t Dziś w Kawiarn i  pr zy  u l i c y  K r a k o v Przedm: ,  #  
wp r os t  "lic.y T r ę b a c k i , ] ,  „a  l szem pi ą t r ze ,  |  
ł  iP -^ctu terfeid  z kompanj 1 ^  b ę d i i e . ^

łi .  iś w Kawiarni  przy r o j u  ul: Miodowe j  i Sena tor -  
s W j . u a  1 j , , ą t r , e .  Kaai i l ja h e r  grać  bodzie.

I^iżej podpisany,  zawiadamia  Szan:  I u- 
bl iczność,  iź w terazi iKjszyiu Ka *na wa ­
le, k t oby sobie ż yc z y ł  mieć na Wieczo-  

_ r y do F o r t e p j a n u  7. a kompa n j ewa nR ni
i*zv piec,  Inb na samvm P a r t  i l jonie;  n iech  się r a ­

czy *g Lsić p o d N r l O i p r z y  ul: Piwnej  na !«z«> pię­
t ro  w oficynie. A.  G i e r  m a ń s k i.

J u t r o  u M alew skiego  przy nJ: Bednarskie j  u* Śn i a­
danie ,  miedzy inne w i : f l aczki ,  Kwicz* ły? K a p ło n  ki, 
Pieczeń cieIęCa j hulońska ,  P o l ędwi ca ,  F.utry kot  w<>- 
ł owy ,  K o t l e t y ,  F r j k a s .  Befsz tyk,  Ki e ł bas a ,  Zupa , e t c .


